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Żydowski Al Capone
s ta n ie  w k r ó t c e  p rze ti  s ą c iim

W  n ied łu g im  cza s ie  na w o k a n ­
d z ie  Sądu O k ręg o w eg o  (w y d z ia ł  
karn o - sk a rb o w y ) zn a jd z ie  s ię 
sp ra w a  M o jże s za  H e ilp e r in a , m ię  
d zyn a rod ow ego  h a n d la rza  n a rk o­
tyk am i, k tó re go  a resz tow a n o  
p rz ed  rok iem  na dw orcu  G łów ­
nym , w  m om en cie, g d y  m ia ł za ­
m ia r  w y je ch a ć  do W ied n ia , g d z ie  
s ta le  p rzeb yw a , k ie ru ją c  stam tąd  
w ys tęp n ą  d z ia ła ln o ś c ią  s za jk i han 
d la rzy  n a rk o tyk ów . D o P o lsk i 
p rz yb y ł I le i lp e r m  ce lem  z o rg a n i­
zo w a n ia  „n o rm a ln e g o "  hand lu  i 
p rzem ytu  koka in y . P o n ie w a ż  w  
W ied n iu  H e ilp e r in  m a du ży  dom  
ban k o w y  i p o zo s ta je  w  stosunkach  
z w ie lu  bankam i p o isk iem i, n ie  
czyn ion o  mu n a jm n ie js zy c h  tru d ­
ności z p rz y ja zd em  i d op ie ro  po 
p a ru ty g e d n io w j m p ob yc ie  w  P o l ­
sce zw róco n o  u w a gę  na je g o  po­
d e jrza n ą  d z ia ła ln ość .

H e ilp e r in  zam ieszk a ł w  h o te lu  
E u rop e jsk im , dokąd s ta le  p rzych o  
d z ili do m eg o  ró żn i p o d e jrza n i o- 
sob n icy  na ta jem n e  spotkan ia  i 
n a rady . P o  każdem  tak iem  spotka 
niu o so b n icy  c i w y n o s il i  m ałe  
paczK i, u k ryw a ją c  je  pod  p ła szcza  
m i. S p o tk an ia  te  w y d a ły  s ię  p o li­
c j i  tem  b a rd z ie j p o d e jrza n e , że 
po k ilk u  d n iach  p o c zę ły  n adch o­
d z ić  z p o c z ty  do h o te lu  paczk i, de 
k la ro w a n e  ja k o  k s ią żk i.

Jeden  z  w y w ia d o w có w , k tó ry  za  
in te r e s o w a ł s ię  p ob y tem  H e ilp e r i

na w  W a rs za w ie , dokon ał pota j^m  
nej r e w iz j i  w  poko ju  b an k ie ra  i 
od k ry ł, że  w a liz y  je g o  w yp e łn io n e  
są koka in ą  i m o r fin ą . N im  je d ­
nak w y w ia d o w ca  zd o ła ł za w ia d o ­
m ić  sw e  w ła d ze  o od k ryc iu  i u zy ­
skać p o zw o len ie  na a resz to w a n ie  
H e ilp e r in a , ten  p rz e c zu w a ją c  w i­
dać n ieb e zp ie czeń s tw o , um knął z 
W a rs za w y  i u k ry ł s ię  w  jed n ym  z 
p en s jon a tów  w  O tw ocku . W  O tw o  
cku k on tyn u ow a ł d a le j sw ó j p ro ­
ceder, a gd y  dok oń czy ł p ra cy  nad 
zo rg a n izo w a n iem  Bta łe g o  p rzem y ­
tu  i p o ta jem n ego  h an d lu  n a rk o­
tykam i, p o s ta n o w ił p o w ró c ić  dc 
W ied n ia . Zdo łan o  go  jed n a k  a resz 
to w a ć  na d w orcu  G łó w n jm  w m o­
m en c ie  w s ia d a n ia  do p oc ią gu .

W r a z  z H e ilp e r in e m  s tan ie  
p rzed  sądem  je g o  córka , k tó ra  p o - , 
m aga ła  m u w  rea liz o w a n iu  w y ­
stępn ych  d z ia łań . P o s ta ć  H e ilp e ­
r in a  zn ana je s t  na g ru n c ie  m ięd zy  i 
n a rodow ym  z lic zn y c h  a fe r  i o r g a ; 
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S zczeg ó ln ie  „ ż y w ą "  d z ia ła ln ość  
ro zw in ą ł H e ilp e r in  w  A f r y c e  P ó ł 
n ocn e j, k tó rą  poprostu  za la ł tra n ­
sportam i n a rk otyk ów . W  K a ir ze , 
skąd p rzez  p ew ien  czas k ie ro w a ł 
sw o jem  p rzed s ięb io rs tw em , sądzo 
no go  ju ż  pa rę  ra zy , a le  zaw sze  
zd o ła ł u zyskać zm n ie js zen ie  kary 
I ud za w ies zen ie  je j  i b ezk a rn ie  
kon tyn u ow a ł d a le j sw e  d z ie łc . 
Z b rod n icza  p rzes z ło ść  H e ilp e r in a  
zo s tan ie  od s łon ię ta  ze  w szys tk ie -  
m i s zczegó ła m i podczas  p rocesu , 
k tó ry  w yzn a czon o  na p o łow ę  w rze  
śnia.

O d c h w ili za a re s z to w a n ia  H e il-  
p e r in a  p rz eb y w a  on s ta le  w  w ię ­
z ien iu , skąd  n apróżn o  ob ron a  sta­
ra  s ię  go  w y d o b yć  na w o ln ość .

Niefortunny myśliwy
t ra f i ł  w ko le g ą

W  gm. INarutowo pow. Lipnow- 
skiego woj. W arszawskiego ziaw ify 
się w  Jasach dziki, niszcząc cale za­
gony ziemniaków. W  czasie obtawy 
w  nocy jeden z uczestników Antoni 
Jankowski postrzelił kolegę swego 
niejakiego Stanisława Wiśniewskiego, 
właściciela cegielni, którego naboje 
śrutowe ugodziły w  brzuch, pachwi­
nę, lewą rękę i plecy. Rannego prze­
wieziono do szpitala w  Toruniu w  
stanie ciężkim.

Policja prowadzi w  tej sprawie do­
chodzenie.

Zabójstwo w Żyrardowie

O B I A D Y
ZDROW E. SM ACZNE. TA N IE  
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p o r t

N a  te ren ie  Ż y ra rd o w a  g ra so ­
w a ł ju z  od d łu ższego  czasu zn a­
ny p o lic j i  aw a n tu rn ik , p ijak , no­
żo w iec  i te ro rys ta , W ła d y s ła w  O'-. 
czak. W  ub. n ied z ie lę  O iczak , b ę ­
dąc p i ja n y  za c zep ia ł p rzech od ­
n ió w  na ul. M szc zon ow sk ie j. Z a ­
w iadom ion y  p rzez  p rzech odn iów  
p rzód . A n to n i r o n e w c zy ń s k i p rz y ­
b y ł na m ie jsce , za m ie rza ją c  od ­
p ro w a d z ić  aw a n tu rn ik a  do kom  • 
sarja tu - W ó w cza s  O lczak  u s iło ­
w a ł u d erzyć  p rzod ow n ik a  „ b y ­
k iem ". P rzod ow n ik ' od p a ro w a ł u- 
d erzen ie , w ó w czas  O lczak  u s iło ­
w a ł p o lic ja n ta  ro zb ro ić . T en , d z ia  
ła ją c  w  ob ron ie  w ła sn e j, w y ją ł  
r e w o lw e r  i w y s trz e lił .

K u la  p rz es zy ła  O lczaka  na w y ­

lot. odb iła  s ię  o m u r i d rasn ęła  
w  poś ladek  w ła ś c ic ie la  m .e jscow e  
go  sk lepu  sp ożyw czego . C iężko 
ran n ego  O lczaka p rzew iez io n o  do 
s zp ita la  Z ak ładów  Ż yra rdow sk ich , 
gd z ie  w k ró tce  zm arł. Tym czasem  
p rze ra żo n y  w ła ś c ic ie l sklepu po­
b ie g ł do m ie js c o w eg o  dr. Skory- 
ny, p rosząc  o dokon an ie  op e ra c ji 
w y ję c ia  ku ii. W  czas ie  g d y  p a ­
c jen t ro zb ie ra ł się, ku la  w yp ad ła  
mu z k ieszen i spodni.

O kaza ło  się, iż  p a c jen t n ie  b y ł 
rann y, le c z  je d y n ie  lekko d ra śn ię ­
ty. M ieszk a ń cy  Ż yra rdow a , k tórzy  
b y li tra p ien i p rzez  te ro ry s tę  Ol 
czaka, u spoko ili się, na w ie ś ć  o 
śm ierc i je g o .

Bunt w  więzieniu
20 w i ę ź n i ó w  p r z e d  s ą u tn r

zm on op o lizo w a ł w  sw o ich  ręk ach  | 
c a ły  p o ta jem n y  h an del „b ia łą  tru  j 
c iz n ą "  i k ie ro w a ł sw em  p rz ed s ię - ! 
b io rs tw em  n a d er  en e rg ic zn ie  i 
sku teczn ie . H e ilp e r in  p os iad a  do 
sw o ich  u s łu g  parę  o k rę tó w  h an ­
d low ych  i n ow ażn e  środk i m a te r - ; j ” 
ja ln e , k tó rem i ob raca  na g ie łd z ie ' 
lub g ro m a d z i w  Danku, k ie ro w a  
nym  osob iśc ie  w  W ied n iu .

Zwłoki ś. i  biskupa Tymienieckiego
s p o c z n ą  ti K a t e d r z e  ł ó d z k i e j

ŁÓDŹ, 13.8 (te l. w ł. ).  W  sali re- 
fcepcyjnej pałacu biskupiego w  Ł o ­
d z i urządzono kaplicę pogrzebową, 
k tóre j ściany obite są kirem. N a  
śroaku sali w  m etalowej trumnie na 
kata fa lku  spuczywają doczesne 
szczątki ś. p biskupa Tym ienieckie­
go. W  ciągu niedzieli i  poniedziałku 
i w ezgłow ia  katafalku  jest ołtarz, 

przed  którym  odprawiane są Msze 
św. p~zy licznym  udziale publiczno­

ści.
Zw iok i Zm ariego przybrane są w  

szaty  liturgiczne oraz insygnia bis­
kupie. W  poniedziałek przybędzie 

J . E . ks. kardynał Kakow ski, przed-

2  kraju
K A L IS Z

Ciężko pob ity  na zabawie. W e wsi 
S zczytn ik i, gm. Iw anow ice, w  czasie 
odbywającej się tam  zabawy, został 
pob ity , doznając ciężkiego uszkodze­
n ia  ciała- 23-letni Staniaław W ąsik. 
Sprawcy pobicia zostali przekazani 
w ładzom  sądowym.
\s Utonął w  stawie. Podczas kąpie-

Lutonął w  stanie pracown k  cu- 
w n i Zbiorsk, 30-letni K ozim ierz 
Gruziński. W szelka  akcja ratunko­

wa okazała się daremna.

K a liscy  spon owcy na powodzian. 
N a  zebrań u organizacyjnem  przed­
stawicieli wszystkich klubów i sto­
warzyszeń sportowych kaliskich po­
stanowiono urządzić w  dniu 26 bm. 
im prezę sportową, przeznaczając z 
n ie j ca łkow ity  dochód na powodzian. 
W  zawodach tych wezm ą udział 
w szystk i" kaliskie k luby sportowe.

Pogoń  za  przemytnikami. Straż­
nik graniczny Insnekcji W ieluń , pa­
trolu jąc pas giam czny, zauważył w  
okolicy ws’ Pank i dwóch osobn. 
ków, jadących na rowerach. Fonie- 
waż wydali się oni podejrzani, straż­
n ik  również dosiadł roweru i  począł 
ich gonić. Przem ytn icy przyśpie­
szyli jazdę, a słysząc za sobą strza­
ły, porzucili paczki, sami ratując się 
ucieczką. W  porzuconych plecakach 
znajdowało się : 631 nożyczek, 6000 
sztuk kamieni do zanulniezck i  2 
kg. sacharyny, wszystko pochodze­
nia niemieckiego P rzem yt odstawio­
ny został do urzędu celnego w  Lu­
blińcu.

B Y T O M  '
Janclyta w  rękach policji. Po lic ja  

niemiecka dnia 6 b. m. schwytała w 
Bonn nad Renem niebezpiecznego 
bandytę i  włamywacza, Teodora Fe- 
bischa, k tóry w  kwietniu b. r. u- 
ciekł z w ięzienia bytomskiego i gra­
sował na terenie śląska Górnego i 
W rocław ia. W ładze niemieckie w y­
znaczyły nagrodę Av wysokości 100U 
marek niemieckich za jego schwy­
tanie. P rzy  aresztowanym opryszkn 
znaleziono kilka fałszywych pasz­
portów oraz pieniądze i ryżuc przed­
mioty, pochodzące zapewne z kra­
dzieży.

L W Ó W
Cenne wykopaliska. P rz y  rozkopy-

staw iciele wyższego duchowieństwa z 
Po lsk i oraz reprezentaci władz pań­
stwowych, wojskowych itp . W  po­
niedziałek przed  w ieczorem  zw łoki 
ś. p. biskupa Tym ienieckiego zosta­
ną umieszczone w katedrze św. Stan. 
Kostk i, gdzie spoczną na katafalku 
w nawie głównej.

W e  w torek  odbędzie się nabożeń­
stwo żałobne, poczem zw łoki spocz­
ną w  podzi uniach katedry. Dostoj­
nicy kościelni wygłoszę, m owj ża­
łobne. K o m ite t obywatelski komuni­
kuje, że została otwarta lista, skła­
dek na budowę pomnika ś. p biskupa 
Tym ienieckiego.

waniu 4-ch mogił na terenie gm iny 
Przew oszyu  i  Cueyłów, prowadzo­
nem przez archeologa dr. Pasterna- 
ka, natra fiono na całopalne groby 
z późnych rzymskich czasów (400 
lat przed Chr.). W  grobach znale­
ziono glinianą popielnicę z kośćmi 
ludzkiemi, stopione szkło i  resztki 
grzeb ien i z kości. W szystk ie te w y ­
kopaliska przew ieziono do muzeum 
im. Szewczenki.

L U B L IN  

Znów katastro fa  pod Sadownem. 
W czora j w  godzinach porannych w y ­
darzyła się druga katastrofa samo­
chodowa pod Sadownem w  powiecie 
węgrowskim 

Samochód ciężarowy, naładowany 
beczkami z piwem, zdążający z W a r­
szawy do Diałegostoku, wskutek pęk­
nięcia opony wpadł du głębokiego 
rowu w  odległości 40 m. od Bugu 
i  rozb ił się doszczętnie

Szo fer i  jedna jeszcze osoba zo­
stali ciężko ranni.

K A T O W IC E

Skonfiskowanie pi.-toletow gazo­
wych. W  okolicy Górnego Śląska 
straż graniczna przychwyciła trans­
port. zaw ierający około 500 sztuk p i­
stoletów gazowych, mających kształt 
wiecznych piór. W ystrza ł z tego p i­
stoletu p o tra fi odurzyć człowieka, 
który znajduje się w  granicach za­
sięgu strumienia gazow ego

PO Z N A Ń  

Echa potwornej zbrodni. W  P o ­
znaniu w  mieszkaniu mordercy Lan­
gego odbyła się w iz ja  lokalna, do­
starczając władzom śledczym o b fi­
tego materjalu. W  najbliższych 
dniach przeto będzie można ustalić, 
czy Lange swą o fiarę  otruł, ezy też 
udusił. Tw ierdzenie zbrodniarza, że 
zabii swą żonę krzesłem, jest moc­
no wątpliwe, niemniej przeto w ła­
dze śledcze zabrały krzesełko, sznu­
rek i szklankę z płynem. Przedm io­
ty  te bowiem, jak zeznał zbrodniarz, 
m iały być narzędziami mordu. 
Zbrodniarz na jiyfanio lekarza są­
dowego, dr. Laguuy, cynicznie op i­
sywał, jak  ew iartował zwłoki. R u ty­
na w  tej sprawie pozwala mniemać, 
że żona mo była pierwszą ofiarą, z 
którą tak postąpił.

K U L iC C IŃ S K I B IE G A Ł  S A M  
W  A M S T E R D A M U

W  Am sterdam ie odbyły się w  nie­
dzielę m iędzynarodowe zawody lek­
koatletyczne, z udziałem Kusociń- 
skiego. M im o fa ta ln e j pogody, zebra 

na stadjonie olim pijskim  15 
tysięcy w idzów.

Głównym punktem programu miał 
być pojedynek Kusoeińakiego z N ie l 
sonem (D an ja ) na 4 m ile angielskie. 
Tymczasem N ielsen w  ostatniej chw„ 
li odwołał swój przyjazd. Organiza­
to rzy  wobec tego zaproponawali ro 
ze grani o biegu na 5000 m. Kusociń­
ski na to się nie zgodził. Ostatecznie 
stanęło na tem, że Kusociński będzie 
biegał 4 m ile angielskie z tem, że 
Ostatnie 1437 m etrów skończy sam 
bez współzawodników. F in isz biegu 
wypadł na wirażu, na co Kusociń­
ski zw rócił uwagę, ale ostatecznie 
zgodził się startować i w  tych w a­
runkach.

Ze względu na padający od rana 
deszcz bieżnia była mokra* i ciężka. 
M im o to Kusociński początkowo o- 
siąguął niezłe wyrnkj. na 1000 m. 45 
sek., na 3000 m. 8:42, na 5000 m. 
14 :46. W  tynr momencie spadł ulew­
ny deszcz. Kusociński b iegł jednak 
daiej sam i  przeb iegł 4 m ile (6437 
m.ł w  czasie 19:16,3 sek. Czas ten 
jest znacznie gorszy od rekordu świa 
towego Iso-H olla , należy jednak u- 
względnić niekorzystne warunki, a 
przedewszystkiem  fak t. że Kusociń­
ski b iegł sam bez współzawodników. 

*

Lekkoatletyczny zw iązek belgijski 
zw rócił się do Kusocińskiego z p ro­
pozycją  startowania w środę 15 b. 
m. na narodowych zawodach b e lg ij­
skich. Do porozumienia nie doszło, 
gdyż Kusociński nic mógł się zgo­
dzić na start na 5000 m., jak  tego 
się dom agali organizatorzy.

W A L A S IE W IO Z Ó W N A  W Y G R A Ł A  
B IE G  N A  200 M E T R Ó W

FotogTaf ja, ilustrująca finał 200 m. 
wykazuje, że ogłoszony w czoraj w y ­
nik biegu tego jest w ą tp liw j. Foto- 
g ra fja  uchwyciła obie zawodniczki 
Kraussową i W alasiew iczównę na sa­
mej mecie. Obie sprinterki jednocześ­
nie rwą taśmę, a noga W alasiew i- 
czów nj sięga dalej poza lin ję mety, 
niż noga Niemki.

W > o ś l a * * s i ‘ V G

Z A K O Ń C Z E N IE  W IO Ś L A R S K IC H  
M IS T R Z O S T W  E U R O P Y

W  niedzielę zakończyły się w  Lu­
cernie 35-te wioślarskie mistrzostwa 
świata. Wyniki finałów były następu­
jące:

W  jedynkach zwyciężył Schascr 
(N iem cy) w  czasie 7:38,2. W icem i­
strzostwo Europy zdobył Verey (P o l­
ska) 7:41,6. Trzecim byt Saurin (Frań 
cja) 7:49,4. Czwartym —  Amante 
(W łoch y ) 8:01,4.

W  dwójkach ze sternikiem zwycię­
żyły W ęgry  7:48,2 przed Francją 7:5ł. 
Hołandją 8:00 8, Polską 8:01,4, W ło­
chami 8:03,8 i Szwajcarją 8:10,6.

W  czwórkach ze sternikiem Polska 
zajęła ostatnie miejsce w  czasie 7:12. 
Zwyciężyły W iochy 6:54,o.

T e n i s

‘ O D RU ŻYNO W E M ISTRZO STW O  
POLSKI W  T FN If IE

W  meczu tenisowym o drużynowe 
| mistrzostwo Polski katowicka Pogoń 
ookonala Cracovię 4:3.

K o a r s i w o  i

W YŚC IG  KOLARSKI W  W A R ­
SZAW IE

( W  .'/arszawie rozegrany został wy 
icig kolarski dookoia Warszawy na

dystansie 167 kin.., organizowany 
l rzez Skodę. Start i meta na Okęć u 
W  drużynie narodowej pierwszo miej j 
sce zają' M ieczysław Kapiak (P rąd ) 
w czasie 5:16:4? przed Napie atą 
(Francja) 5:16:49,2, Korsakiem-Za­
lewskim (W T C ) 5:20:06, W asilew ­
skim (Ś w it) 5:20:55 i Moczylskirr 
(W T C ) 5:20:55,2. W  drugiej g-uoie j 
pierwszy lózet Kapiak 'Prąd) 
5:32:21,8. Drużynowo zwyciężył Prąd 
przed W TC ,

W yścig  kolarski na 30 kim. dP  nic- 
licencjoiiowanych wygrał Kilisz 
(A K S Z W ) w  czasie 1:30:31, W yśc ig ! 
dla turystów na 30 kim. wygrał Cer- j 
niszewski (P rąd ) w  czasie 54-40 sek. 1

P ł y w a n i e

P Ł Y W A C K IE  M IS T R Z O S T W A  
E U R O P '

W  niedzielę rozpoczęły się w  M ag­
deburgu zawody pływackie o m istrzo 
stwo Europy. W ynik i pierwszego 
dnia były następujące:

N a 100  m. stylem  dowolnym pa­
nów Boc)’ °ński zajął 3-e m iejsce w- 
czasie 1:02,8 za Ckikiem (W ą g ry )
59,2 .i Mooi (H oland ja ) 1:02,6.

Do finału wchodzą po pierwszych
2-cb z każdej serji, a następnie r a ­
jący najlepszy czas t. j.: Csik, Mooi, 
Fischer, Scheffer, Willes, Pet.crson, 
Bocheński i Costa. F inał odbędzie się 
w poniedziałek. Bocheński według 
czasu ma 5 lepszych od siebie p ły ­
waków.

P llk a  n o ż n a

P R Z E M Y Ś L , 13.8 (te l. w ł.). 
P rzed  Sądem Grodzkim w  P rzem y­
ślu odbyła się rozprawa przeciwko 
więźniom, k tórzy  podnieśli bunt w 
tutejszem  więzieniu przed tygod­
ni m. Ze względu na w ielką iiczbę 
oskarżonych, rozprawa odbyła się w 
dużej sali. N a  ław ic oskarżonych 
zasiedli, w ięźn iow ie:

1) Leon Bednarz (karany dziesię­
c iokrotn ie), 2 ) An ton i P iotrow sk i 
( wydalony z wojska za dezercję, ka­
rany 3 ra zy ), 3 ) K azim ierz M ichel 
(karany ponad dziesięć ra zy ), 4 ) 
W ładysław  M agdźiarz —- kilkanaście 
razy karny, 5 ) P io tr  Szybuńko, zna­
ny bandyta, skazany ostatoro na 
półtora roku więzienia, 6 ) J ózcl Un* 
ger, w ielokrotn ie karany', 7 ) W ład y ­
sław K u ła j, znany' złodziej, b ) Leo­
pold Niem iec, w ielokrotn ie karany, 
9) Juljan Chmura, 10) H rynko Ja- 
rem ij, 11) W ładysław  Galant’ -, Kil­
kakrotnie karany, 12) Jan Cnorosz- 
niański, technik dentystyczny, odby,-. 
wający karę 4 lat w ięzienia za za­
bójstwo, 13) K a ro l H ardysz —  o- 
bccnic w  więzieniu za udział w  na­
padzie, 14) M arjan Dziedzic, kara­
ny dwukrotnie za kradzież, 15) K on ­
rad Pastuszyński, karany 5 razy za 
kradzieże, 16) Adam  Skolik —  w y­

dalony' z wójcika za dezercję, kara­
ny czterokrotnie, 17) M icha! W o ź­
nica, komunista, odbywa karę czte­
roletn iego w ięzienia za działalność 
antypaństwową, 18) W łodzim ierz 
Pyk , karany pięciokrotnie, 19) Jó­
ze f Głowatyy znany' złodziej.

A k t oskarżenia głosi, żo 3 b. m. 
rozległy' się w  celach obelżywe o- 
krzyki, skierownue przeciw  urzędo­
w i prokuratoiskiem u i adm inistra­
c ji w ięziennej. W szyscy oskarżeni 
nie przyznali się do w iuy, tw ierdząc, 
żc krzyczeli je d yn ie : „N iecn  ży je  
głodów ka", chcąc sobie wywalczyć 
lepsze pożywienie. Świudkowie, re­
krutujący się zc służby w ięziennej, 
wraz z naczelnikiem więzienia, po­
tw ierdzili to, co głosi akt oskarże­
nia

Po  przemówieniu prokuratora sąd 
wydał wyrok, mocą któreco skazał 
osk. Bednarza i M ichla po 6 m iesię­
cy więzienia, osk. Galandziarza, Un- 
gera, Niemca, Hardysza, Pastuszyń- 
skiego i  P iotrow skiego do 4 m iesią­
ce, osk. Szybuńkę i Kurnja po 3 
mies., osk. Jarcmija, Pyica i  Glo- 
wotego po 2 mies., osk. Chmurę, 
Choroszmańskiego, fcikohka i  W o ź­
nicę po 1  ruies. więzienia,

t

N O W A  K L Ę S K A  S T R Z E LC A  i
W  Siedlcach w  meczu ligow ym  Po 

goń pokonała Strzelca 3:1 (2 .1 ).
Mecz rozegrany został w  fatalnych 
warunkach atmosferycznvch. P rzez 
caiy czas padał deszcz. Pogoń prze­
ważała przed przerwą, po przerw ie 
natomiast m iejscowi m ieli w ięcej 
z gry  Bramki zdobyli Nahaczewski 
( 2 ) i Matjas I  (rzu t karn y ). Jedyny 
punkt dla Strzelca zdobył Biegański 
w 6-ej minucie pierwszej połowy. 
Sędziował słabo p. Glinka z W arsza­
wy.

Z W Y C IĘ S T W O  P O L O N II K A R W IŃ  
SK IEJ

M istrz piłkarski igrzysk  Polaków 
z zagranicy Polonia karwińska roze­
grała a niedzielę drugi mecz, wijąc 
niespodziewanie L igow ą  Polonię 2:1 
(0 :3 ).

W A R S Z A W IA N K A  P O K O N A Ł A  
W A R T Ę  2:0

W  W arszaw ie w  meczu o m istrzo­
stwo L ig i Warszawianka pokonała 
niespodziewanie W arte 2:0 (1 :0 ).
Gra była ostra i  lekka przew agą W ar 
ty  w  polu. Am bitniejsza W arszaw ian 
ka zdołała jednak rozstrzygnąć spot­
kań. e na swoją korzyść. Bramki zdo 
byli K etz w  3-ej minucie, a Prosator 
w  9-ej minucie drugiej połowy.

NO W E Z W Y C IĘ S T W O  RUCHU
W  Wielkich Hajdukach wopec 7000 

w idzów  rozegrany został mecz o mi­
strzostwo Ligi pomiędzy Legia war­
szawską, a Ruchem, zakończony zw y­
cięstwem Ruchu w  stosunku 1:0 
(0 :0 ). Decydujący o zwycięstwie 
punkt zdobył W ilimowski. M ecz stał 
na niezbyt wysokim poziomie, przy­
czem Ruch był znacznie lepszy, zwła­
szcza w  2-ej części. T rio  obronne dru 
żyny warszawskiej uratowało .jednak 
c rtiżynę oa w yższej cyfrowo porażki. 
Sędziował p. Sznajder.

°O P G ó R Z E  r e m is u j e  z  ł . k . s
W  Krakowie w  meczu o mistrzo­

stwo Ligi Podgórze zremisowało z 
ŁKS 1:1 (1 :0 ). Zawody stały na nis­
kim poziomie.

CZARNI M ISTRZEM  OKRĘGU 
LW O W S K I SC

Mistrzostwo piłkarskie okręgu Iwow 
skiego zdobyli ostatecznie Czarni, któ 
rzy pokona, w ostatnim meczu Polo­
nię przemyślą 7:1.
TA B E LA  Z A W O D Ó W  O M ISTRZO ­

STW O  LIGI
Po niedzielnych rozgryv'kach o mi­

strzostwo Ligi stan tabeli jest nastę-

i C r G T i c k ? ?  s t , i ł o w a

pujący:
gier st. pkt. st. br.

1 ) Ruch 13 22:4 56:16
?) wogoń 13 18:8 30:2,i
? ) Cracoyia 12 17:7 29:17
4) Ł. K. S. 13 15:11 17:22
5) Garbarnia 12 14:10 23:22
6 ) Wisła 12 1 2 : 1 2 28:18
7) Warta 13 12:14 29:24
6 ) Legja 1 ? 11:13 12:13
fO Polonia 12 11:13 14:19

1 Q) Warszaw. 12 9:15 14:31
U l Podgórze 13 6:20 17:39
13). Strzelec. 13 3:23 11:44

W ł a m a n i e  i o  m u r e ^ m  

K r a s i ń s k i c h

W A R S Z A W A . —  Pod koniec 
sierpnia na wokandzie Sądu Okrę­
gowego znajdzie się sprawa śmia­
łego włamania do gmachu Muzeum 
Ordynacji hr. Krasińskich przy  u li­
cy Okólnik. W łam ania dokonano 
przed pół rokiem w  okolicznościach 
nader zagadkowych.

P ierw otn ie podejrzewano, żc k ia- 
dzieży cennych sztychów i pamiątek 
muzealnych dokonali m iędzynarodo­
wi kasiarzc, nasłani przez zagra­
nicznych handlarzy' antykami. Dość 
rychło jednak okazało się, żc była 
to „robota  rodzinna", zorganizowana 
przez żydowskiego nntykwnrjuśza 
przy ulicy Zielnej, który pedmówił 
swych ziomków do dokonania w ła­
mania.

Szajka pomysłowych żyuków, k tó­
rzy planowali sprzedaż skradzionych 
przedm iotów zagranicą, dobrała so­
bie zawodowego włamywacza, k tóry 
przy pomocy swojej p rzyjació łk i do­
stał się po linie na szklany dacdi Mu­
zeum, a stamtąd do sal, skąd skradł 
cenne sztychy i obrazy. Łup został 
ukryty ua pcwneni podwórzu. M ie j­
sce zostało wskazane przez p rzy ja ­
ciółkę włainyweza po dokonaniu a- 
resztowań. Chciała ona prawdopo­
dobnie w ten sposób zmniejszyć wi 
uę swego kolegi po łachu, który nie 
zdradził je j nazwiska.

J a s k i n i a  g r y  w  S o p o t a c h

G D A Ń S K  —  Przed sądem gdań­
skim odpow iadali radca gdańskiego 
urzędu podatkowego, M alotke, i jego 
żona, b. rew izor 1,'siąg handlowych 
sopockiego kasyna gry , Prusehko z 
Berlina, pod zarzutem przekupstwa.

A k t oskarżenia zarzuca małżon­
kom M alotke przyjm owanie od j 
Prusclikego łapówek w -wysokości o- j 
kolo 70u0 guldenów gdańskich oraz 
częstego uczestniczenia w bardzo j 
licznych libacjach, urządzanych 
przez Pruschkego na koszt kasyna. 
Malotke nie pobrał podatku od kwo­
ty 1.400.000 guldenów, które wpły- 
uęly jako zysk do kasyna. Podczas 

rozprawy wy szło uajaw uj. ią., że ka­
syno Sopockie w czasie do roku 1928 
wypłaciło 1 15.000 guldenów łapó­
wek gazetom, które je zwalczały.

Jaskinia gry  prowadziła pozatem 
tajne księgi, zaw ierające spis osób, 
które otrzym ywały łapówki. Pom imo

gotowości oskarżonego Pruschke 
przedłożenia tej księgi, kierownik, 
gdańskiego urzędu podatkowego, dr. 
Galaseh, zrezygnował z te j propo­
zycji, ponieważ przez wgląd do księ­
g i wybitno osobistości gdańskiego 
życia politycznego byłyby' Skompro­
mitowane. 1

Sąd skazał M iPotkego na 2 lata 
ciężkiego więzieniu, a Prusclikego na 
1U miesięcy więzienia. Przew odni­
czący sądu podniósł w motywach, że 
podczas . rozpatrywana aktu oskar­
żeniu sąd przekonał się, iż  kasyno 
sopockie jest bagniskiem i źródłem 
luTsłychany ch korupeyj.

N a w o ły w a li do sabotażu
T A R N Ó W . —  Przed  Sądom Olsrę- 

gowym na Sesji wyjdżdowej w M ie l­
cu toczyła się bni Izo ciekawa dia o- 
bccnych stosunków w iejskich rozpra­
wa przeciw  M ichałow i Starzykow i z 
Wampierzowa. Starzyk został oskar­
żony o to, że w maju ub. roku na­
woływał publicznie do sabotażu, a 
nadto o obrazę p. Prezydenta R ze ­
czypospolitej i marsz. Piłsudskiego.

Św iadkow ie: Stanisław Kos, Ja- 
kób Topór i Jan Kap inow  w  itoku 
dochodzeń prokuratorskich potw ier­
dzili tezę oskarżenia. W  sądzie na 
pierwszej rozprawie odwołali swo 
zeznania, zmieniają - je  na korzyść 
oskarżonego. Na obecnej rozprawie 
św. Kos, skonfrontowany z przód. 
P. P . Salwierzcm  potw ierdził swe 
Zeznania, złożone przed P . P ., przy- 
i zrm podkreślił, żo zeznania zmie­
nił pod wpływem namowy i gro** 
t y  zc strony' oskarżonego.

Yćskutek tego sędzia nakazał are-O - 4
sztować Starzyku na sali rozpraw, 
poczem ze względu na niestawienie 
się głównych świadków, rozprawę 
cd;-3«zvł.

S i v i *
ŁUCK, 13. 8. (tel w l.). Długotrwa­

le opady spowodowały podniesienie 
się poziemu wody na Styrze pod tu c  
U'cni o 1.76 mdra nad stan normal­
ny. Przybór wody jest stały, wyno­
sząc od 1 —  5 cm. dziennie, zagra­
żając przeto zalewem Łuckowi, który 
zostanie zalany o ile poziom wody 
wzrośn ie, o 50 cm. Łąki ze skoszo- 
nem sianem zostały zalane. Poziom 
wody na Horyniu opada.


